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Wspmia:l1a !l,~torlka dra.~·?ty.aw~, Hele. 
na liaY.es,, . gło.roa · bohatelfu:a · filmów · 
~.Dl~iezęgo • zi~i;es~ytiam ~" . l . ;,~iał~ · l.ilj.a ,: 
t._. ___ :'~ i ,/Po~egnatnie .z _broinią". · 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO''. 

ROK IX. NIEDZIELA 11 dnia 5 listopada 1933 roku 
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Obrona~ przeciwgazowa w Łodzi. 

Zagiadnienie ·Olb~om.y przeoiw~ej jest w chwili obecnej kwestją najaiktuad!nie)s!ząOd znajiomości rzee:'1Y, oo preyg.~ainia 
i ~.mmaEll'.lia nie9~z.,Pi~ńs-ilw.a jiailtlem być może ~na gazzom w p~zilo.śoi dl'a wielkich ~śrooków i glrupie11 tudz:\cicll, ~a 
leżrtlimra. jest bowiem sku;to€.C:zina. obl'!otnaora>.z be~ieezeństw.o. By d~e aipoznać lwino.ść miasta. z tą. klw'eetją. o:r:ganiziu 
je się ~sy 01brM'l.Y ~rvlfg.at2llOJWej r0wnież w fahry;kSJCh łódizkieh dla. r.oboi1ń~ów i pl1aeo'Wl!'l.ików w :przemyśle N.a. ~u 
widliimy u;ez:Mtnik6w kuri$u w $k~ pr,zemysłOIWSfch Emilit EJMm i l\raci Sehwei'ke-l't z ke«nedmteim o. P. L. ga!l. 
c.śroidlk~i inż. Lu:dwikitm, Sehweikertem i za."łtępeą ko"mendianta, inlf'ilrtJkb&rem O, P. L. rai.i; P .. W, Kotowskim na aele· 

(Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81). 



Z wycieczek 
krajoznawczych. 

Haukiem 15-go paźdizier:n]ka wydecz 
ka łódizkicgo odd,ziału P. T: K: iPOd 
1u'.z.ewr.:>dnrict,wem1 protf, LorE1111t:~ia \,pirz.yib~''

łn, d:o Łgczycy, jednegiJ z najstarszych i 
najdełrn:wsz;ych miast w okolicach ł..odzi 

P<.:wna odległ'ość 1cUz1ieli !stację lwlejo~ 
WQ. od samego mia1sta. Z toru kolejowego 
\Vi<ln.ć p·0oprzez pola czerw.one d~!chy 

,mia,sta, '.d(1re twarz~~ ba;1wrne plamy w 
słońcu. Toteż lud okoliczny używa p· ~;y 
sło.wa: ~,Cze1'\v,:my jak Łęc1zy1ea" Daw-
niej \V.szystkif' trakty pro.wadziły przez. 
L~c·zycę, lecz dr0>ga bardziej nawoczema 
ominęb ją, i obclc.nie miaisto śni sen o 
przeszł•ości wśród bagien :nu które spo. 
nerał-0· przez.· tyle wiokó\~. 

Wyciecz1rn naisza zostara życzliwie 

r:rzyjęta przez Łęczycki Oddiział P. 1\ K 
którego siedziba mieści s1ię w jed!nej ,, 
oca~.aiych kolrrlnat dawuego zamku k1~ó. 

~f~wskiego: J es't fo wpro1S1t ideail'lla sie. 
dziba: sta;ra komnaita o ści:amach masyw 
nych o pięknych sklepianiaeh i niewiel. 
:dcl1 01k111nch'. Jest 01na jaikby wyjęt.a z 
bajki: W takiej •.)tiO· komnacie djabeł 

szlachec:-:i, Boruta, lub stary alehemik o 
] ' ' 'torym pows~ało tyle legend. obmyśliwał 

z p<'wnością :::we czamdlziejiSkie szt.uc~ki. 

Gdybyśmy mogli przejąc trochę tej ma~ 

p-ji i w~ITuzes1ć ·zamieriz·chłe bajild z pew. 
f 

nością byśmy uj1•zcli w tej komnacie zja 
wiska hardziej hie:~anno.wilte \a:rl\iżeli <>'ro 
no •Jsób \V'Spókzes~1ych, sp~kojnie poJ;ija 
5::i cych J1erbatkę. 

I,ecz, gdy znaleźliśmy się ua dziedzin 
cu ·za;m~owym okaz.ało się, że tnieda11e. 
ko szui!rnć CJZ'a.rJd·zilej.a i m:arny go we 
wła.sncm gronie· Bo•wdern historyk_ któr? 
po:trafi natchnąć żydem prochy dni mi. 
nionych i przesunąć przed nrus1zerni oczy 
rnh cały bieg hist„:irji

1 
jest niewąitpli:wie 

czarodziejem s1z,cizególnego rc<llzia1j1U: Za-

'Y d!ruiach 28 i 29 października :h: odbywaił się w Łodzd w s.ali 'T-0wa.rizJ'Sltwa 
Iuedytoweg10 ;prz:y ul. PomorskieJ ws.rzechpolski ·zj1a1zd delega:bórw z . nR. 
Pr 'k' N t . . wui.iz.tl:\.U 

acowi:u·, ow . 01 
0

0ll'Ja1tu I Hipoteki Rzec:zyposiPołiitej Polskiej.. Zj
1
a:zd, :któ;ego 

u:zesi~n1ko;v ';I~Ztlmy: IJ.)OIWyżej okreSlił wy:raźnie i P'l'aktyicZlllie role i cele rJrga 
mza;cj1 ogolneJ i po1cJ.lał ~y~eiktyiwy władz,om swym w ,pwiey clJ~a dohra 0,góŁu 

p$.coiVl.llilikow z11zes1zo111yicih w ()igra.ni zacji. 

pał prof. Loo·entza dla ,poirusziamy~h tema 
tó;v udzielił się słuchaczom, trnk że 

!Jl'lzed n.a:szemi oozymia wyria~e ista!nęły 

sceny, To:zgrJ11V1'iające się 001giś wśr6d 

i;Y1ch s1tarych murów, po któryich, niesrte. 
ty, ruiny tylkio .z·ostały. 

Zamek ten zostiał wzniesfony z.a cza,. 
sów Kaizimie1izi8J Wiel'kiego na. twianidJym 
. grunciel

1 
ciągńficym się w21dłuż pó~noooe 

go brzegu n1.01c,zrarów. Z g-óinnego piętl'a 

zamku roizlega się widok na -0łłszer\nrt 

rów!Pinę 1 która rozciąga się w kierunkt; 
na połud1nic: i na zachód· Zame~< był ma. 
sywną budową. z cegły czerwionej gru. 
bość murów w niektórych miej~wwych 

c~1c·sięg.a tr.zech metrów. Został o:n wyihu
d,olWa:ny w ten spoisób, że wchodzi 'w 

skłaxl sta·ryieh murów. które omgiś oitaicza 
iy całe miasto. 

Opusiz1c.zianny miasto. i prof· Lo,rentz 
proiwiaidizi na1s · wg:łąb ~ieków ku Łęczycy 
p:r.zedihisto·ryc1Znej. P.oa;osta.ly po niej ·li 
ty llloo paJgó:rikti, po1rio1słe tratwą; krt;óre 
\\~zm.oiszą się o trzy metry ponaid poziom 
ifówniny. S'bary ten gród, a raezej jego 
ślaid:y, leży o dW'a k:ilometcy J11a południe 

od iz,11:mku· Tu wśród ba,g.iei:n jes1zc:ze za 
czasów pogaiiskich ·została wizmiesio,na 
pierwotnia. Łęcizyca. •Jto1czo.na wlaJbalmi :i: 

ziernii i pni dr:zewnyich, r.zUKXJny.ch w mo 

W tygodniu ubiegłym o,dlbyiło się otwarcie foka1lu pp S daiw. 
nej Frakcji Rewci~u cyjnej w Łodizii przy ul. l?ac<trk1>~~kdej 62 
W Ull'l1czystości tej w·ziął udzfał prezes Ra~mund Jawo·rowski. · 

Przy ul. Rybnej ł5 w Ło 'zi uruehomk>m zos~ ·trunia kuchnia dl 
. dtzńeli nadibiednfojSiZych: Na .zdljięciu przedistaw1ciele właidz, 

naiU!C\Z.ylcie1stwa o:va~ dziec·i d:c1kar,mia1ne \V kuchni 

I. 

e.zary celem \VZ.'moc11fonia fu1ncla1mentów 
chat pierwo1tnyeh. Obecnie bagna, sa su. 
che i noga lekko i milo stąpa po ;iemi 
j.a>k po ko.biercu

1 
lecz tiu gród pierwot~ 

ny. Jednak w O\vych odległy1ch <:zasach 
pJtSiadanie gmdu IIliedostęµnego; bo ze-w_ 
sząd 01toc.z:onego bagnmmi, wa,rte było mo 
.zolny·ch trudów. 

W wieku X ph~1··ws,ze świrutlo ch4ześcr 

jaństwa prz.eniknęło do małej osady 
wśród baigien i wybud-0wano tam 
drewniany '1rnścbtek, lac1z był 1to jall{by 
promień wś1ród mroków, Ś'\\~iąt~mia ta bo 
wi!em zosr!Ja1b. z:n.li.:·JzieZ\ona ;Podicaas :bm1. 
tów pogańskich. -· Póżrniej jed1:1ialk sil. 
niej zajafutiała z10r.zia nowe~j ·wiary

1 

świa.tło chrześdjańs~wai ,zataiJJ::; b1'a1skiem 
róW!Iliny polskie, i w wieiku XII na p-J. 
łuidnioilh--rym skraju bagien Z()iSttaf':a wybudo 
w:arna z -ktam;ienia p1iękna 1oo1egj:aita fom. 
ska; stoi o;nia tam mo'cno do dnia dzisiej 
szego, :i\1focno wierz•J.no i mocno bu<lorwa 
no w owych cziasacll: świąty1ni1a w Tumie 
jest 1symbolctm lrbi~zlrrtienmości te~ gb. 
brn1dej wia,ry, któ.r;a p1r7.iBtI"Wla~a ·wie.ki ca 
łe. 

Nit\mo,żł.iwe·m; je.st wyimienJi:ć •W b·ót. 
kim artyklule WSZY'Stkich ciekaiwych 
wspomnień i mibytków 2l;wiązan)ich z 1:°' 
legjatą w Tumie, jednym ~ najlpię.1.miej
szych pomni!ków sty1lu romańsikiegJ., w 
P1J1~sce. . Grunfownie z;wiectz:iliśmy >eały 
gmlllch świą. tyini; w 1~~ościele podziirw:i:a,liś. 
my un~edzia·ną pokry-\vę 1c11r.uie1!niicy

1 
po. 

krytą z:nai1mmi runicz:nemi, które doityd1 
czas nie z10,struty odcyfrowane· W skarbcu 
prof. L:;rentzi_ zwrócił nas.zą urw~ag:ę n~ 

inkuniaibuł;y orarz :U.a bar:diz10 eeTIJl1y ,kru. 
cyfilrn s·rcbl'ny z X wdelm, jeden z na.i. 
s:l:.all\S,zyeh w Polsce. N.a jed!nyiffi z węgłów 
koleg]aty oglądaliśmy śjooy pak·ów dj:ih 
ła Bo,mty i sceptyiey mogą. zres2ltą pi:rz:y 
jąć teorj'ę (prof· LorejtlitzJa„ ktló;r'y th:urn.a. 
c1zy te śl~dy polkutą pobożnych w '\rie
:Zach średnich; t.a o;s1cbfovai [pokuita pole 
gała na wierceniu p.a1cami wgl~bie11 w 

murze. 
Powracamy 

dawny kośeiół 

do \Łęaay:ey i ·z:·w•J.ed1.amy 
berna:r<ly1nów ora1z farę; 

Dzień. Wsizystkich świętych w ł,odzi miał p11zebieg niezwykle uljoczy,sty. Sta_ 
re, Cmernta!I"ze zaludt.nHY się olbrzy mierni i·zesza.mi mieszkańców, 1[)dwiedza
jących mogiły a:wych najdmższyeh. Na zdjęciu widiziimy fragment Starego 

Cmentarzu. 

!l:dzi<::• nglądamy między inneml srebrnr 
H-'1ikwjarz z X W· z napisem greckim o 
r.aiz cząstką Krzyż.a świc,;tego. , 

PliZechrJ<llzt5my śfade~11 1~r1aist.airyc,h mu. 
rów a:nfosta, zniesionych p11ziez Remhie • 
li:ńiSkie.tgo Z'a c.zasów królestwa lrnngreso· 
weg-0

1 
:zatrzymujemy się na r~mku. aby 

rz,ucić okiem na budiowle póiniej:szej epo 
ki· - Tymczasem gościn!lle lJ\anie :z lię. 

czy.ckiego oddział u P. T. K: cze~.ają 11'.:l. 

n.as z 11od"l\·focz.:mkiem '\' klom:·.~:ie :::•:-u:11-

k:lwej· Po po.di:ku i miłej biesia.dz.ie gr0 
mada nasza powraca na stację 1 ciesząc 
się z tego, że d.zięki ez.arod.ziejstrwu p11o:f. 
Lorentza odbyliśmy wy1cie'c'Zkę 'wgłą.h 
wieków i świadoma stairej p1·aw<ly, ż~ 
klue2 do terainiejszości mo.że być zma. 

lez.fon~r ty llw w przes.zło.ści. 

Ostatnie dni jesieni w Łodzi, Ze sllabych in·on1ieni ską.1Jo przy.świec.aJąicego słońC'a skwapliwie korzy.stają ł-Oidzia:nie a S&cze_ 
gólnie młodzież i d!zieci w p~eh skiwerach miejski.eh, jak ro widLZ'hny na zdjQci::vch JJO'w>·ższy<:h. 

J-





„Chrystus Fras,obliwy" i1zeżba 

świątka1izia be.skidzkiego .Tędrzej::i, Wow 
ro. 

W S.ziwecji wybito medal ·~rn czci N o bla 
fundatora nagrody jego imrieniia or.a1z wy 

nala'Zcy dymamitu 

OdWD:>tna strona m.ed.ailu Noblia: 

)rogi· w '\VojewódzC.':ic łódz;kiem nie 1:1omiemie 0$łnio1 popr;aiwiły s[ę Na zdjęw 
ciu widzimy fragmenrt; napra;wianó.a drogi z Łasku dJ01 Pabjanic. 

Poważn~' zastęp klery!ków w Łodiz:i o,dby:wa c:~idzieill;ną p(f~zechadzlkę wpcvliżu 

Seminrurjum i Placu KatedraJ!llego 

Płasko:rrzeźha M us.so:liniego dziiełem 

rlodacizlki nas1zej p. Mrurj.i Soozy·bt.. 
Lednickiej 

~,, 

Fragme'.11lt sztuki Tadeu.siz.a Rittmera 
„Lat~'' z Gorcz,yńską i J:ustj~amem w 

ro1aich główro:yieh. 

A 
~unn,:..&-:za, c~~ 

c;g-tb·-
J,_,,_ . . .,.!. , a· ·eJ'e ł od'"' podziefo,tw zo st.a:ły na kilka okr~sów. Pierwsey obejmuje okres ŁocLztl najstarszej od 14 wieku. 

aa\ WlalUO!IllO IZil ~ .~ .śe. z ·a.,,1.,, 01·1·••sen1 Ł' _J_• "l ul d ' · . . s· rolkn 1793 trzeci jest okresem p11zeJ i0iwl~m, ormz C' \\~.n·_. h "' 0~1 prz.:: 11y.~ o 
ri:ugi to Łódź i 10'1nie.z;ai, 1!=ga on · ' · -1 · 1 ""ławirunh miash Je>:t to pis.m:.1 

wej z oklreSIU czwartego podia.jemy repro du~rnję dokumentu, o< .nio:siui.cego l'ill? < o u1~rzen~·s , Ł• .d •. D. k" • ; t "" 
· . . „ W . '..l1 ik' · Maizowi "'(' kieJ· RaJ·munda H.embielifL.~kiego do l·junmstrza. m. ·O. 21. <). 'll:llH:}ll · ten uzyskali~ 

preze·S'a Jfo:m1Sg1 OJGWOui7.l teJ \" ' . . ~ . · n. '1 k' 
· my od dyrekcji Archiwum Akt Da:\,~nych m Lndzi prc:f: ,Jozeifa Iv..'l<Cl }Ot.S rngo 

i 



Wallace Beery i Jeal!l I-Iairloiw w 
filmie P. t. „Obiad o ósmej". 

Ramon N<Jvaro i Jea:nette Mac 
Dona1ld w wielkiej oiperetce filmo. 

wej 

81LLlf' BvRi<e 

1<1\TY ?A<::KAl<o 1 Di<. TĄ-L-eo 

J ohnny Weismuller Gary Coo·per i Joan Cra.wford w 

„fal'Z.an i jego przyjaciel" filmie 1 ,Dz.iś żyjemy!" 

Greta Garbo i John Gilbert w fil
mie pt. ,,Królowa KJJystyna"· 

O B I A D Qr Ó~S M EJ. 
(kary.katui1ze) 

DAN PA(J(tlrRD 

Maurtice Chava.lie1· i Joa.n CraW

.forci w filmiC' ,,Wesoła wdówka" 

„ J est. tJ najipi2 .tężniej.,zy :rn11gres gwia.z.d fiin1vwych kiedykol1wie;; r a.zem zeb.r,_rnych - najwięk~.ze wyd'an.enie sezc.rKL 

Ka.pitalne obsadzenie ról S!Jrawiło , ż e każda z poS1taci z.ost.ała odtv„-o·rzio111a J.11' 7".:!Z aktora, ~tóry w tej roli mógł wy:kimza•Ć odr .. . J 

r> ·ości swego . t.alen:-u. Jes t. niesł y cli::rn ie i rud.no zdecydować, komu należy s i ę p::im~. pie1'\v.,;;e11 sfw.J. .w tern. arcydziele, 

'.(!C~ t':' re..v.;~ gw1a·z,d. wyka,z"wla w:spani:i. !ość J oha Ba1rirymcma, na.jwyższej miary kre~ cj ę WaILace·:·; Beeri\. tempera. men;; 

l zyw10łowosc ,Jc;an Ha1rlow
1 

•re2.Jis1tycny ge.n;j.usz Li.one1a Ba,rry11110.re i Marie Dres sler, "'z czeregc. i nie_wykłego '" finezji 

E?,m~~~-da Lo".~"e, n4}E:1tiernio 1wyp1!'arc.c.w2,'.lą i101lę Madge Ev<iJ1S· W3zy.::.cy <"k t~ rzy bez wyj<ąfku, nawet ci, kt<:)1·y.ch tu nie wy. 

m1em11~~1Y, dzuelą ho~o.ry teg'o ancydzieła. "W fil1mie tym jes t t,ile gwia ·1 ! .i pos.:~ czegób y~h, zaz'ę bi'a.jących się ó siebie 

luEJtioryJ, t:1le .w~~kow dramatycz1nych wiel'.dch .scen, Żf: z tego ten1atu moż:'.!.ahy .. wy1kroić aż cuziJ1 „ picrv.1s17-o.rnęd1nych prze 

bOJOW. Jednak wszystko j.e51t p•Jwią7!--'.lnc ż e].a 1zn~ logiką i mistrz:oiw;;;ką ręką reżyserą .<. 

Odbito w drukarni „Kuriera tódzkieg-o•< · 1· 

··: / 

ROK IX. 
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DODA Tfł( NIEDZ'IELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO"„ 

NIEDZIELA, dnia 12 listopada 1933 roku 

,. 

IUBILEUSZ · llS LETNIEGO llTlllE.lllA 
CECHU KlłA.WCÓW+ 

' •• s;- ,·· 
, I 

W ..]_. ' . . ' ' . ... ' . Łod . . 1' " . . , . ' ' ' . . . . 
U!l11u 5.ym listopaq1~ r,. 0<!.,,,1•!" saę w . z1 podlmo.s a u11ocz~s.tosc .rz,em1eS!:maza .. Cech Knuwcow sw1ęe1t JUbileU1S1z swego 

115 Jetnieg-0 isbnie~ni 1, ' 'CE'~ c\'> V LJ.d!zi jedna z najłlltawszy,ch k!orip~11aeyJ r:złrnieślniczieh P"Jsiudająca swą tradycję w u:rOIO~Y 
srbo,ściaich juil>ileuszo . ·~-~ . wzo!~l:i. . udlziiat: lriCl?IDi . delegaci .WSZ/YISt/kiich . •orgairiiiziacy. j i1ziemie. ślniczyeh. łódzikieh. Na zidijęciu wi-

d12'liml,yi przedistaiwiei 'li -,a,j, .1ar •;"-ega Cechu Kra'W'Ców, jego czł\oinków, dlelegaieje Oll"8$ uczestmilków, ux-Jc:zy.sltości 1I1R , s;t:Jó<paliach 

k·ośdoła ~ait'.{i B · }, :f': ~''i'""'Ci?:ikiej p0i wysTh.tchan'IU m1bożeństwa.. Nadmienić na leży ' iż Cech Krawców w dlniu jubileu.szu 

· rr!' i.a!'IO'Wał Muzeum Miej!S'kiemu ,- swój n!d.j i;:farS1zy szrt1andiar ~ech&wy, 

(Fot. A. Meyer, 

\ ' 

I 

" Piotrkowska 
/ 
I 

i 

182, tel. 108-81). 




